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• o 'kierunek polskiei polityki zagronicznei. miotem .- ,k'l --m1 a 
niejsze nawet okoliczności tej sprawy 
są dla nas szcz~ółnie 11. r • • 
gdyż odnoszą się do 

• W ar sza w a; 1. 2. W piątek w 
południc wygłosił swe- przt:11:ó-wicni: 
na komisji spraw zagran. _SeJ?:m . .JllUL 
Beck. Miarą zaintetesowarua, Jakrn za„ 
powiedziane wystąpienie_ m_i?-istra WY_­
XVołało była niezwykła 1losc. uczesl.m· ków obrad. Posiedzenie byfo z,voł~e 
do sali w której nod1alnic odb~wa)ą 
się zel;ril.Hia komisji budżcloweJ, ale 
sala ta· oRazafa sj~ za szczupłą, w?bec 
(4cgo ptzeniesion<:> obrady do sah se• 
llackicj. . . 

Stosunki z Sow1etam1 _ 
Kiedy w roku zeszłym zabi~ra· 

łem głos w komisji spraw zag;ramcz· 
ńych Scnalu podstawa dobry~h. ~to• 

„ sunków mi.ędzy Polską ~ Związkiem 
Sowieckim była już. po~oz~na. Podob: 
1~ie jak więks1pść sąsia~~v z~ehod„ 
n.kh z,viązkri mieliśmy JUZ ·P?za .~0 

hą pakt o nieagresji i protok_ół ? _ó• 
• ~ d z 1stnieJą; kreśleniu napa'Simka. za en · 

cych układów międzynarodow~ch .z 
paktem LL<ri Narodów włączme ma 

1:,• .. • ako wyra.1 
o.siągnął takiej preoyzJ1, J . 

• • uszama wza• ~.l.a;uowczcj wol~ me~ar , . , .· " 
.\~nie. ~p9koju 1 }?r-z.p.lecz.@n~l~va 5~~ 
dów w GŻ~ic wi'zyty moJeJ w Mo• 

: . • ~, naw•"'zać oso• ~kwie nnałcm mozno.,,,c • - . 
~- ie' korrtakt z _ćz:ołowymi osobisto.ś• 

• . ·k· R d W roz. ciami Związka Republi .1 a • - h 
mowach w czasie tej wizyty_ od1:1)':tyc 
spostrze"1em po stronie sow1eck1e3, ~ 

5' • . ·h.,,t nadama dobnie i z naszeJ strony_c ~ . ,· . 
te• . . d breJ· formie sąSledzkieJ , J llOWCJ O • . 
.cb,arakter·u trwałego, D~pr~wa~~iło ~o 
łomćznie do przedłurema 1stmeJ~~J 

a- ' • e<>a:resJ1 do tnię;.dzy nami umo'ł.,Y. 0 m --e-
końca 1945 r. Akt tel1 wskazy-:wal ~a 
obustronne dążenie do . rozwią,zama 
problematu ~1aszego sąsiedztwa. Ten 
n.owy krok znala71. s~ój zewnę~rz~: 
Symbol w podnies1emu przedstawi. 
. obu państw do c1elslw dyplomatyczn. 

0<>dnoś.ci ambasad. Kontakt i:niędzyt ,na: 
szemi rz dami zost.al nadto rozszerzo 

I\ . ,.J-um przez fakt wstą• ny; w roku ulue5'1.,. . . . d L' . 
pienia Związku Sowieckiego O . ~g'l 
Narodów i • wejście jego przedstaw~c1e: 
la do Rady Ligi. Zgodni? z ~o~l.ąd~i 
naszych obu rządów stw1~:r:dz1~1smy, ze 
·poprzednie nasze Z?~Wlązama ~zo•· 
słały nadal całkow1c1e w mocy: J~ko 
J)0dstawa naszego sąsiedztwa. Stwier­
dzeniu temu został dany wyraz w wy­
n-.: ·e odpowiednich, not dyplomatycz ...... ani .ś . S . 
nych.. w chwili, g'dy weJ cie ow~e• 
t&w do Ligi Narodów było J?rzedm10• 
tein dyskusji dyplm:~iatr~zncJ, :n:1czn~ 
ez~ć opinji europeJSkieJ oczekr~vał~, 
nam 1• ała nas prawie do stawiam a 

aw • • d ń d jakichś warunków, ezy t~z zą a. ' ~zą: 
nasz nie uzuał za wł~c1we komphko• 
Wać tej tak poważnej sprawy !?rzez P(J 
szukiwanic dla siebie korzyści na te• 
l'enie .genewskim. 

Układ polsko-niemiecki 
Prasa berlińska i• warszaws~8! po• 

święciłYi wiele uwagi roczn~cy, w.war• 
cia układu polsko-niemieckiego , z _dn •• 
26 stycznia 1934 r. Możemy smtt1.ło 
pąwiedzi~, to ten układ, ~da~ \~ tym 
czasie ą~vój życiowy e.gzarnm 1 su:4:p.!ął 
w dziedzin~ naszego codziennego ZY'" 
cia po ob~ stronach m-ankv. Wyr~• 
żona w nim wola dobrego ułożema 
Wzajemnych stosunków otwq_rzyła d:o 
gi;, do załatwienia wielu spraw p~ak.-..' 

Minister Beck w Sejmie 
tycznych. ~ajdobitniejsz,Y wyraz zna• un-waliła się w ciągu szeregu. oslatnich 
lazło. to w ro~o,~•~iach, które. dopro~ j miesięcy i dała już rezultaty korzystne.. 
wa.dz1l;y do zmes1en~a t. zw. WOJD,Y cel- Liga IU odów i mnie1·szości 
n.e3 między naszem1 dwoma panstwa„ I · ,,,ar 
mi. Zjawiska te obok swego mater• Poza rokowaniami bezpoś-redniemi 

niejszych interesów. D , też mu­
simy to wszystko szc.zcg~e slaran­
nie studj.ować, k <' 
kiem o t, . aby nasz asny et • 
uzysk~y. we , J - I • . z są.siad.amii 

. a zmierzaj.ący do real.ucj stabilizacji 
stosunków na p_ółuocnyrn wschodzie 
Europy, nie poniósł jakiegokolwiek 
us~czerbku. Temi zasadami l"U!,-Oziliś-
my si~ w /,·, 1 do, (· z. . 
roZ\vażaniach i temi sami );}ę,dzielDY' 
sii:,rząd,zili nadal. Dziś , • mo­
żila., ie lak polityczna jak i formalna: 
sprawa jest zbyt jeszcze , • -~, n . 
aby przewidzieć zakończenie rokowań. 
Wystarczy dla przykładu powiedzieć,_ 
że nie ma nawet projektowanego tek• 
stu proponowanego układu. 

Układy rzymskie 

jalnego znaczeniu w życiu gospodar· i rozmowami z oka~ji wizyt, zebrania 
czcm obu państw miało także niewąt• ! genewskie, a w szczególności jesien• 
pliwie swe _daleko idące _psychologi.cz• I ne zgromadzenie Ligi NafO~?W,-, na· 
ne zna.czen1e, bo na teJ drodze· sze- br,ało ,v tym roku szczególnego zna• 
roki ogół w obu państwach ma moż• czcnia. W poprzedniem :mojem e'kspo· 
i10ść uświadomić sobie wagę politycz- se mówiłem o akcji naszej w spra· 
ne,i decyzji obu rządów. Kontakty, na- wie generalizacji traktatów o ·ochronie 
wiązane w dziedzinie prasowej, tury- mniejszości narodowych i praktyczne 
stycznej, spdrtowej, mają podobne zna znaczenie teg,o zagadnipnia. Lo's'y ha· 
czenie. Należy przytem podkr,eślić z j szego tegorocznego wruosku znane s~ 
zadowoleniem życzliwą atmosfer~, ja• Panom dokładnie: Przypomnę tylko, 
ka w obu krajach napotykf\ł8J na na· że nie. przeciwstawiano naszym rze,. 
wiązanie l.ych kontaktów. Chodzi tu czowym argumentom istotnych racyj_ 
już n'ietylko o efekt psychologiczny natomiast debata utknę.la n31 martwym Drugi projekt wysunięty, został ja­
na dziś, ale o działanie wychowawcze punkcie ze wzglę,dów formalnych. i ko wynik porozumienia między Fran­
w duchu wzajemnego szacunku i po• proced.ura.lnych 1 co zmusiło nas do cją, a Włochami w czasie podr~ 
kojoweg-0 współżycia narodów. samoistnego określęnia naszego stano-• • ministra Lavala do Rzymu. Omawm-

R m J wiska. ,Chciałem jednak jeszcze pod-. no tam szereg z~en, których wię-
U . un a k,reślić zi~aczenie tego zagadnienia w ksw.ść miała na celu ure$tlowanie 

Poza normaluemi kontaktami dy, d~iedzinie naszego stosunku do Ligi bezpośrednicłl stosunków między te.­
plomatycmemi, moja wizyta oficjalna Narodów. Musi-my sobie szczerze J;lO" - mi państwami. W tej dzi.etlziuie my 
w llumunji w maju u:b. ro}{.:u, dała wrodzi~ te :W poprzednim s'tani-e rze-, możemy dać tytko wyraz zadowoleniu. 
sposobność do szerszego omówienia czy działanie tej instytucji docierało • z oJ:i,pr~enia, jakie nas4Wilo. pomi?" 
interesują.cych nas wspólnie spraw. Z do Polski i w formie rażącej głęboko . dzy temi dwoma mocarstwami,. z ft?' 
dzit,dzin praktycznych chciałbym, tu naszą opinj~ publiczną i· obrażaj~er rych jedno jest naszym sprzynuer.zen.. 
jeszcze wymienić podpisanie w końcu zarówno nasze interesy, jak i poczu- ~ell\, a z drugiem utrzymujemy; st.osmi­
roku, ubiegłego układu: handlowego cie godności państwowej. Wyjaśnie- 'ki przyjazne, znajdują.ce c-0r~ bar-
polsko - rumuńskiego. nie tej spra~y'. pozwala natomiast śle- dziej wiele wspólnych punktow wi-

Wizyta I rewizyta dzi.ć .iYf:illwie rozwój i losy Ligi, o.b- dz.enia na szereg spraw rok z_ ·1ar(.l• 

Rok ubięgly dał sposobność do sze jektywnie rozpatrywać spraw:)'1. trak- dowych:,. 
regu innych ·ważnych: spotkań pob.- towll1;1e przez bm najznaczniejazy: in~ Dyskusja O polityce 
tyc-znych. Wizyta estońskiego minisil!ra str ument współpracy mi~zynarodo-

wej i bez zastrzeżeń poszukiwać Da zagranicznej 
Seliama była polwie rd zeniem przyjaz• jego terenie współpracy. z innemi pań.-
ncj atmosfery: istniejącej mi~zy nami stwami; Jestei:n przekonany, ż-e może ,W· dyskusji nad QŚ\\-iadczeniem 
a Estonją, a moja rewi~yta w Tallinie to jedynie wyjść na dobre zarówno min. Becka pierws~ .zabrał @los po-, 
pozwoliła mi skorzystać z zaproszenia samej instytucji, jak i polityce rzl\du seł .stroński,(Kl. Nar. któcy' w,ygło-­
dla bezpośredniego omówienia szeregu P_?lślp.~g-0, opartej na szczerym instynk sił półtora-godzinne przemówienie. -
interesujących nas wspólnie spraw. Cle solidarności z innemi nar.odami, ce Stwierdził on, .że pomyślne okoUcmo„ 

Wkońcu roku gościliśmy również chującym nasz ;naród. ści zaistniały dla ?olski. na poc.zipku 
premjera Goemboesa, a obecność je- Pakt Wschodni 1933 x-, z chwilą. powstania Trzdeiej 
go pozwoliła nam raz jeszcze stwier- .. , Rzeszy. PrŹez .to upadło porozumienie 
d .. ;~ że 7 0'0dnie z tradyciami d!awneJ· Przed stawiona Panom chronologja in • N. • • ·1 s· f>i stosunek 

,_,, -o~ a wydarzeń, nie J. est zbiorem przypad- ,.. .osj1 z iemcami, zm1e~ 1:-, . 
Rzeczypospolitej i Polska dzisiejsza ków. ~ one wszystkie normalnym ob- Europy zachodniej do N1enuec. Sowie-
nie znaJ· duJ· e żadnych przyc'Tln'l, które t·v zapowi·edzi.,,J..r, wst<>pienie do Lioi 

~J~ jawem naszear. żvcia w teJ· cz,, .. ,;,.i Eu- .,., ..... ,1, ~ • _. 
mncrłybV' J.!\ skłonić do 1·akichkolwiek e~ 11 ._. Narodów 

·-o .; ropy. Ze wzgl~u na naszq, sytuacj~ ~ ' . . . 
działań politycznych, zwróconych prze geograficzną, zainteresowania nasze dą- , Nru.t~pnie przemawiali koleJilO P?-
ciw Węg:rott1. żą, też z natur\l: rzeczy przedews"'vst- seł Czapliński (I>. P. S. ·. ~ Rog Wreszcie spędzaj~c czas chwilo~ ,J ~ eł Le ki (Ukra 
weJ· nrzerwy w pracach politycznych' !ti~°:1-w kierunku tych: projektów i (Str. Ludowe pos . wie . • -

[" llllCJaty\v, które ł<>C'T"' siA prób"' orna- niec;, a obszerną replikę wygłosił po-w podróży, miałem sposobność poznac .,, -t "" "' e,, {BBWR) 
nizacji polityczneJ· wschodnieJ· czę,ści seł Miedziński · szereg osobistości Danji i Szwecji. je-

śli wspominam o tei podróży mimo Europy. Istnieją, w tej dziedzinie obec-
jcj charakteru prywiCtnego, 1.o dlafo• nie rozmowy dyplomatyczne, ci~ące 
go, że pozwoliła mi ona stwierdzić. si~ od czerwca zeszłego roku; to spra­
że rosnące stale w Polsce życzli'WiJ wa t. zw. wschodnieg-0 Locarna. Na• 
zainteresowanie dla tych krajów, ~ zwa ta jeSt nieścisła i dała od po-

czątku powód do wielu rµeporozu­
dące naturalnym wynikiem rozwoju mień. Nie jest to właściwie ani Locar­
n.as~ych interesów handlowo-morskich 
znajduje i po tamtej stronie morza no, ani wschodnie, Istotą, układów io-
iywe echa. Jako państwo bałtyckie carneńskich była gwarancja Angl.ji i 
cenimy wysoko te objawy sympatji ze Włoch dla określonych granic. Pakt, 

obecnie propagowany, tej cechy: cha­
strony państw, irośni~tych całą swą rakterystycznej nie posiada.. . Zreszb}, 

• tradycją i całem swojem życiem z nazwa nie jest z pewnością dla nas 
naszt\lll wspólnem morzem. zach~ająca. Zrobiliśmy: na układzie 

Gdańsk locarnefiskim do.świadczenie złe, gdyż 
Jest jeszcze jedna sprawa, która łączy się on w naszej pami~ci z j>ew­

wykracza poza ramy mego resortu 1 nemi czę;ściami polityki zachodnich 
tj sprawa naszych stosunków z W, mocarstw, które Siia z naszemi intere-
1\L Gdańskiem. I. bezpośredniej sami żywotnemi zupełnie nie liczy~. 
współpracy i szui ł 1vn , Nie j~st to również układ wschodm, 
wiązań na drc• l l r d gdyż zagadnienia w§chodnie s~ w nim 
rozumienia pr ,j nie-wystarc.zając<> poruszane. Pakt ten, 
<lo władży jak wspomniałem, jest nadal przed-

Po nim zabrał jeszcze raz głos 
p .. min. Beck, który dał. kilka wyjai­
·nień i odpowiedzi na kwestj_e poru­
szane w dyskusji. 

Na zakończenie obrad zabrał głos 
poseł J. Radziwiłł, jako prezes komisji 
spraw zagranicznych, reasumuj~c, że 
w przemówieniu ministra znalazła wy„ 
raz cała zasada: ~:tej_ polityki zagra-. 
nicznej nie mię,szania si~ d-0 spraw: 
państw suwerennych bez ich poprzed­
niej zgody"' N a tern obrady1 zakończo-. 
no. 

Ks. WalJi Jedzie do 
Tyrolu 

L o ud • n. W przyszłym tygodni.u 
ksi~ę W· I wyje.zdta ua tr~ 

• wypoczynek do T uJ głoornie. 
do Kitzbuehel. 
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Z wczorajszego 
koncertu Chóru Dana 

czom pieśni o zabarwieniu patrjofy<;z­
no - uarodowem. o czem ten miły ze• 
spół powinien ·pami~tać. Taka ,pieśń, 
'5Piewana na bis, jak ,1Flisa~y" (muzy• 
ka Dana, słowa Stacha, wspólpracow, 
nika Kurjera ·warszawskiego. porwa" 
ła sal~ i wzruszyła ją serdecznie. Dość 
bowiem mamy tych dzikich, kanibal­
sldch melodyj, w klórych poza dzi· 
kim, zwierzęcym rytmem, niczego z 
prawdziwej sztuki nie widzimy. 

• Olbrzymia, przepię1mie udekoro- Delegat 
wana sala Sokoła: dobrze ogrzana, ti.y.-
'pełniona była liczną, puh]icznościf!,, któ, siedzi w więzieniu... ' 
rej n3; poważniejszych k,onccrtach ni- (i en c w a. Konsul generalny Hisz ... 
gdy niema, Znak czasu! , panji w Genewie przesłał do Między-

Chórowi Dana, który wybiera się, • narodowego Biura PracJ list, zawla­
z końcem lutego do Bcxlina, Pafyża clamiający, że rll'legat i-obotników hisz· 
i Londynu, życzym;y'takiego powof!z<:- pańskich, b. 'minister Lai·go Gaballe­
nia,· z jakiem się spotkał w naszym ro nie ·weźmie udziału w sesji rady; ad-
l,iresowym grodzic. - mini.slracyjuej Między1ia.rodowego Bin 

Jul. • Szpunar. ra Pracy, gdyż został uwięziony za 

Chór D.aua (s'krót nazwiska Da 0 

niłowski); syna zmarłego przed kilku 
laty powfoś,cit:>pis.armf, zasługuje w ca• 
kj pełni na użnanie, jakiem sięi c:i:eszy 
.w Polsce i zagranicą. Jest to wiaści· 
.wie kwartet wokaluy t towarzysze~ 
niem forte-pianu lub hannonji, zorga· 
nizówany jeszcze w r. HJi'ł8 pr.1;ez--Wła" 
dysława Danilctwski('go, zdolnego m11· 

zyka i .kompozytora zarazem. Arty.­
styczny ten zespół ma w repertuarze. 
swoim przeszło •łOO pieśni, z których 
co najmniej 60 opanował doskonalo 
pamięciowo, co jest dowodem nietylko 
talentu śpiewaków, ale, co trzeba nwy• 
i:lalnić, ""'Jełkirj, moz:o1nej i rzetelneJ 
pracy nad sobą. 

Do czego dąży ruch przeciwaLkoholowy 
udział w ostatniej rcw0Jcie i r;,:ąd nie 
może go obecnie zwolnić z więzienia. 

Niezwykłe 
samobójstwo 

~;erL, L''.11_- program składał się_ 1, 

trzech czę..wi, niczesp I I I ' ~ L' li z sobą 
·organic:r .. nie. z czego nie robi się za• 
rzutu p. Daniłowskiemu. Ten bigo~ 
progrmno\cv;y jest zupełnie w podob• 
nych razach zrozumi~Jy. Inna ~ecz, 
że \\11 liJ,,·,.,11n usłyszeć szl'reg pieśni 

polskich, tak cudny~ nldodyjnie, że 
aż p:roszących ,1 o inle:rp-rctację teJ 
go właśnie -chóru. To _·ednak, _cze_go 
byliśmy świadkami. stało na poziomie 
,prawd;,iv.'ie wysokim, nie zawaham si~ 
powiedzieć, artyseycm'Jm. Zespół zna~ 
komie.te zgrany_ ;rozumiejący si~. wza• 
jemme, k-uHura głoso,va, doskonała 
dyke.ja; ś·wil"lne operowanie dynamiką 
- oto \\ .il on ch1· ru który mote nas 
godnie reprezentować zagranicą. 

Chór Dana :.11r•li1H już poważną 
rolę w dzied1Jnie szerzenia kultury 
śpiewaczej w Polsce, skoro znalazł 
iiCZJ.\Y(,.iI, często dc)skonalych naśladow 
CQw, jak np. Chór Juranda, lwowski 
Chór Erjana i szt~r~ inn-ych. 

P. \V\ r,,•kt. tenor. nietyłko ś}»ewa 
uobrw. a.łe i .gra jak aktor sc.ęhicz.. 
ny, to samoi może nawe.t w wyższej 
hiierzc można pi"Jwiedzieć o p. Foggu. 
Szkoda, że nie zn::tl.azło się pieśni dla 
m!łego, ilh\11,.,:z111>,:--u i pieściwego ba• 
bU p. l!11~dan11\\ 'l'/,t. który stanowi 
podstawę tego szlachel-nego zespołu. 

Chór Dana nawią.zat z salą, .ścisły 
i szczery 1,;ontakl, dz.ięki prnstocie i 
:niewymuszonej, sztucznej poziei z ja.• 
•ką ,-.. 11•'' ·;11,, 0. się ; ,_ \\ -'"z;· w podó~ 
buych WJtpadkach. . \ .-t_, d musieli wie 
lokrotnic bis.ować, co chętnie. i he1 
:widkich ceremonij robili. 

Najł,., ·, zi oh~,I " sluch·a~ 

STA-

9 

POWIESC. 
(Ciąg da.lsży). 

- Dale-jno d;,11 ci popędzajmy .ko. 
me, bo las prxed nami wielki 1 radbym 
go za dnia p„ 1..1•j • • w tern bardziej 

Wobec nieznajomości dą.żcń .ruchu 
przeciwalkohoJowego w Polsce pra­
gniemy Szan. Czytelników zapoznać z 
istotą i celami ruchu, którego cen• 
trala mieści się, w Poznaniu. 

Olóż celem Lego ruchu nie była i 
uie jest hynajmnicj przymusowa pro~ 
hibicja, a raczej świadoma i dobro· 
wolna trzeźwość narodu nasze.go. \V 
szczególności zaś dąży ruch przeciw" 
alkoholowy ku trojakiej rcforn11e, 
zmierzającej do usunięcia przycz;yn al· 
koholizrnu nowaczcs.ncgo. Do głów: 
n:y·ch przyczyn, zalicza się, nasam· 
przód poblażliw~ć ·o-pinji _publiczneJ 
i fałs~ywc poglądy o rzekomej potrze• 
bie i pożyteczności napojów aikoho· 
lowych, Chcąc je u&unąć, bojownicy 
o I.rzeźwość narodu krzewią słowem 

i drukiem prawdę o alkoholu, óparl~l 
o wyniki nauki nowoczesnej, które 
przemawiają dziś nielylko przeciw u· 
pajaniu się, ale także przeci,Y umiar• 
kowanemu używaniu·napojów alkoho· 
lowych, p011te,waż przez częste icl1c uzy· 
wanie popa.da wielu rodaków w chro• 
nlczny alkoholizm, wyrządzają.cy po~ 
ważne spustoszenie szczególnie w dzie 
dzinie życia duchowego i moralnego. 
Oprócz reformy poglądów uasz ruch 
vrzeciwalkoholo~:,y zmierza do ref.or· 
my pijackich zwyczajów towarzJsk.ich 1 

l uważaJ.·ąc sh1szn.ie w tych nit.~zcz,ęs· 
nyeh • zwyczajach częstowania i pr'ży. 

· naglania do picia napojów alkoholo· 
wych O\.YO głćw,rnc, chociaż naogół nic• 
doceniane źródło, które dostarcza spo· 
łc.czcństwu coraz nowę- zastąpy nie· 
woln.ików nalógti. Przyznać trzcba 1 że 
gllyby ruch przeciwalkoholowy przy 
poparciu społeczeństwa oraz przy po• 
rnocy obecnego kryzysu zdołał raz na 
zawsze wyr\lgo,-vać z domów naszych 
'Le zgL~bne zwyczaje wzajcmli'ego zachę• 
cania do pi_cia napojó·w oc,lurzających.1 
że wówczas kw('s[ja.. alkoholizmu lJyki· 
b-y w znaczne.i czę.se:i rozwiąz~~na. Trz-e 
cła reforma, <lo której zmicr„m 1'uch 

1 

si-e panował szary mrok, a gdzieś. zda• 
la, z głębili le-śnych dochodziło prze• 
raźliwc ,,., rn· wilków. Jeźdzcy zbili 
się w kupkę i -szybko posuwali: si~ 
naprzód jednę1 drtJ:Wl i trzecią, god'zi• 
nę. -Nareszcie w&zesny grudniowy- ,\'ie~ 
cz& j~ zapadać,. ciemność ogarn~a 
żołuierzy, a końea lasu uie było ja· 
ko.._~ widać. 

'ie jakoś na zawieję sie zanosi. 1 Rus;p,yli tedy tęgim kłusemi ale j,e- , 
s.zcze nie dojechali lasu, juź zaczął j 

:\fały orsza ·. posuwał się jl'SZCż-tł 
c;,;as jakiś wśród ciPni • \.\tłem jeden 
z żołnien,y. stary bywały wi.aru~ kló­
tJ już niejedną przeżył przygodę. sp,o• 
skzegł~ że d ·i,: .1 coś wąska i cora,t 
przykrzejsza podje-chał więc do rot• 
mis.lrza i rzt'.kł-

llnieg sypać, ,!eFWał 1, • gwałtowny 

.wicbtr i zagatniająe po drodze tu~ I 
many .,miegu, ,niósł w oczy żołnierzy 
~stre bryłki lodn. 

- Pros.zę ,vaszej miłości. coś mi 
si~ widzi, ze zjechaliśmy z gościńca. 
W miasteczku mów,,, r ,. ·te la~y te idt~ 
okrulnie daleko, Bóg jeden wi:e gdzi-0 

- B-yfo tylko dostać si.~ jak uaj~ 
prędzej do boru - mówił pan '\V.is• 
łock.i, - tam ~dzie cis.z.ej i łatwiej 
posuwać się r~lŹ.niej naprzód 

Jechali wi~c coraz spksinid, Pa• 
ra poczęła buchać z koni 1 boki zmę~ 
~ouych zwienąt pokrywały s:ię śro--
11em, ale też jllŻ- nasi podr6żni doje• 
(;bali lasu i zapuścili sit w jego ta• 
femnicze głębiny. 
• Tu jednak nie było tak spokojnie, 
jak tńrti(' 1. r 1 1 rotmistrz. Wicher 
jwiszciał i jęcz~ wśr6d rozłożystych 
konarów, ~nieg padał nietytko z nie• 
ł>~ ate i z gałf!.zi drzew> 1iginającycn 
si~ pęd ~ b-ia.°Q-illi puchami. W le• 

si~ kbńc-Lą, bo jt-dna puszcza lączjl 
się z drug~. ( 0 my ty,lk,o„ panie .rot• 
1nis-trzu z nich dziś wyJcdzicmy'? 

I
' . Jl m To nit\dobr-ze ! mruk· 
nąl rycerz. - Ja. leż miarkuj,~ i.e źlo 
jedr,iemy, ale zatrzymać się i stanąć1 
to tyle znaczy co zmm•.z1aą,ć. 

Możeby ognia rozpalić'~ Wicher 
niby cichnie... a wił.ki coraz bliżej 
wyj~ .. 

- Jedfmy jeszcze - przerwał pan 
Atlam może ~•. dohic.rzemy do ja• 
kiego .zaciszniejszego mi<.>jsca; tę,go o~ 
,gnia n.aniecimy, to najlepszy od mro• 
zu i vl'ilk&v.· obrońca. 

I przc-ciwalkoholowy, to reforma lokali 
pnblicznych, i to w tym kicrunkui, aby 
wykluczyć interes kapilalu pry-\valne• 
go w wsszyllku i sprzedaży, napojów 
alkoholowych. tudzież. w zac)lęca.niu do 
picia, a nawet świadomem dalszcm 
rozpajalliu osób już nletrzeźwych. -
Rzecz jasna, że liczne i nęcą.ce lokale 
z wyszynki.cni bywają niestety:, bardzo 
częslo pośrednią przyczyną wielu 
ttagedyj życiowych u ludzi slq1,dinąd 
\vartościowych i utalentowanych, że 

, na zyskach z tego procederu ciąży 
du"żo łez tysięcy żon, matek i d;,,ieci,. 
że lam J;J.alcży szuka..ć przyczyn licz• 
nych defraudacyj grosza publicznego, 
zdrad małżeńskich, nicszcz~liwych 
wypadków i zbrodni r{rinorakich. ŻJ• 
~zyłby nalcr,ato, aby ruch przcciwal• 
koholowy znała.zł jak naj:wtęct~j kup„ 
efo,; rzutkich, lecz· ideowych, któl·zy• 
by otwierali gosporly bezalkoholowe i 
polrafili skutecznie konkurować z 1o• 

, kalami z wyszynkiem, niemniej takżc-, 
aby społeczeństwo świadomie i celo· 
wo dawało pierwszeństwo ishiiejącym 
juź IJt,.zalkob:olpwym cukieri1iom J_ ka• 
wiarniom. 

Dwóch staruszków 
. pod powłoką lodu 
Os l ro 'f óg. Mrożący kt-ew w źy­

lacu w.ypackk wydarzył Się, ua jezio­
rze w Oslrorugu. ~[iano:wicie 8()-letni 
Franciszek Suchorj;.ki wra:1, z żoną, z-a-­
mieszkali w Zapu.~cic, podążając do 
Dobroje,vva, .skrócili sobie drogę, prze· 
cbudzi\c prze.z jezior~, ostrorogskie. 

Gdy się -znajdowali na środku j1· 
iiora; n~gle lód się załamał i &1aru• 

, szko,vie p_ocwli fouąć, N a roz.paczli· 
wy krzyk przybiegli bracia Edmund j 

Adam K~sY i, Jóź.ef Przybysz z O· 
stroga, :i z naraźeniem wlas1icgó ży• 
efa wydobyli staruszków. 

A i koniom zdałoby- się \\,Y'l:· 
clm<A.ć, bo okrntuie p.onięczonc - do~ 
rzucił Kostek. 

Jc-źdz:ili jeszcze czas jakiś., w 't() 
i "Ową stror1ę, aż roln'lislrz &pos1trzegł--· 
szy .ślady pięciu koni na śniegu, po· 
znał, że ·wrócili w to samo miejsce, w 
kLór0m jll:i raz byli, Rozkazał więc po• 
szukać od~iwit•dniego miejsca i na· 
krzesać ognia. \Vnet .zllaleziono pod 
dębem wydmę ;śniegu, a ,obok niej 
spory szurnt sucheJ zie1iii. żołnierze 
rączo wzięli si~ do pr.acy i nieha· 
wPm poniti,'(ilŻ wi,atr prawie ustał i 
śnieg ledwo prószył, jasny !iłnp ognia 
i różowego dy-nrn wzniósł się, ku nie• 
bo. . 

Pan Wil-!łocki zlazł z I'::onia i siadł 
na prz-ew.r6conem przez burz~ drzeJ 
wie, jego .zaś towa.rzssi-~ jęli wydoby• 
wą.ć zapasy podr&-lnc, gdy zdała dlało 

, się. słyszeć rżenie koni; chrzęst śnie• 
1 -gu, a wreszcie 'głośna rozmowa. 

f - Czuj duchl - zawołał stary 
I żołnierz ·na towarzyszy N as1' ogi€ń 
sprowadzi"ł nam bodajnic gości-I 

A zwróciwszy się do rotmistrza 
dodał: ' 

Wasza miłość; jacyś ludzie jadł\,? 

- Mieć się na bacznoś.ci! - roz~ 
kazał pan Adam: wstaj!\C .ze swego 
siedzcnlą i chwytając pistolety, krtóre 
miał za pasem. 

Kr a k ów. Przoch:odzący przez po. 
la w PychowicacJ,, pod Krakowem, 
robolnicy zauważyli zwłoki mężczyz­
ny, który popełnił samobó.jstwo w ten 
sposób, że owiązawszy sobie jednym 
końcem drutu dłoń, drugi koniec prze 
rzucił na prz,ewody elektryczne o wy­
sokiem napięciu. 

Wypadki samochodowe 
Samochód osobowy dr. Dworcza~ 

. ka z Krzywinia, kierowany przez szo· 

l

. frra p. S.. zr.>eta, wpa.dł podczas mijani:;t 
imwgo samochclilU na nieo-.świctiony 
wóz zatadowany, ilrzcwem. Samochód 
doznanl lekkich u&zkodzc-l'i, a pasażc-­
rt>wic wyszfi z wypadku licz szwanku. 

Z LnlJi11ia do Kr~ 1winia jechał 
samochód wraz z kilku lrnndfarzami. 
"\V pcwuym mmomcncie pękła o:pm1a; 
samochód polo~zy:ł Si1} do ro\~u: i roz~ 
bil si.Q . .T adą«y w samochodzie nie od­
ni('.śli na szcz~ścic poważniejszych o ... 
braż<'ń. P:,isażC'rów wydobyto przez 
roidęcic d.achu. • 

Na śzosic~ Ollltrniki Rogoźno sa• 
mochód osohowy, prowadzolly prze.z 
Walclc'n:Wra SchtLtzA, m!jając ·cyklistQ 
Sylwestra T;ysiąc~ncgo, najechał go i 
wlókł około 20 nwtrów JlO szosie. 

I 
PiC'rws·zej pomocy lekarskiej udzie 

lił Tysiąct11ell,lu, który odniósł I)oważ­
nc obt·ate:oia-i <lr. Rączkowski z, Ho• 
goina. 

Ujęcie zbrodniarza 
Lwów. Prasa donosi, że na te„ 

rPnie powiallr kosowskiego dokonano 
morderstwa n.a. osobie postPrunkowego 
R P. ;'\{r!)"'chlika i n:rilicjanta gminne~ 
go Z(' wsi Ko.haki. Sprawcą mordu jest 
znany na H~renie powiatu ·kosowskie-­
gu bamlyla Czepryk Sp. Marchlik o­
t_r1.:5,nał dwie r~uy w pierś, milicjant 
zaś u~~Klzony zosUtł, kulą, w .głowę. -
Gzepryk zoslał u,ięly w chwili przekra~ 

• . c:r,ania granicy polsko-rumuńskiej. 

W lej saniej chWHi nadj(•chlllo 
PN!dko trzech jei<lfoów. Wstyscy to 
byli ludzie mładzi, ubrani w szare 
tołn~y podbite Jisami i w futrzane 
cz.apki. Przez ramif;'., mieli przewieszoJ 
ne rusznico i małe toporki za pasem. 

Jedc11 z m'łodzi<•ńców odznaczał si'3 
nadzwyczaj zr{,lczn~ wysmukłą, ale 
silncJ budowy postacią, a twarz miał 

. dziwnej piękności. Duże. ogniste oczy, 
pa~rzały hyslro i rozumnie, obfite k~­
?ztory kas~tanowalych włosów, okalaJ 
Jąc szerak1c, myślące czoł~>, spadały. 
na s~yję, i ratniona. 

Urodziwy ten młodzieni.ec1 zdjf\W~ 
sey czapkę, rzekł dźwięcznym, mi­
łym głosem: 

- Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus. 

OdpowiedzieU mu tylko trzej żoł-­
nierze, bo Koslek patrzał na niego 
zdziwio~, a rotmistrz cofną,ł się,, prze~ 
tarł oczy, a potem wlepił je w przy~ 
b-ysza, który mąwił tymczasem dalej: 

- Ujrzawszy w lesie ogień tak 
blisko mieszkań ludzkich, pomyślałem 
sobie, że to może jacy zbłąkani po-­
drótni :ratuja. się, od zmar.zniQcfa, co 
przy lakiej za.dymce snadno się zda• 
rzyt może. Wi~ zjechalismy z ~ 
cińca, aby jeżeli potrzeba, dać pomoc. 

(C"Jąg dalszy ne.stąpl). 
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'Piękna akademja ku czci Matki Boskiej 
w Domu Katolickim 

W sobotę w św'ię'llo ~fatki Boski€j G:ro­
"ł:nnllczmej odbyła się star ani e:m P.ar:afjalnej 
Akcji Kalolicki-ej w Domu Katolick,i,m p,od­
tiosla akad-emja ku czci i\fatki Boskiej. 
Wi,ięlo w niej udział !)ard,z,o liczTuiie spo~ 
leczeńslwo leszczy.ński-e. które v-;ypełnil,o 
-salę Jlli) brz,egu. Akademjt:~ zapoczątkował 
"lvystęp Chóru Koścl,eluego, który pod kie­
l"Owniclwem organisty p. Bymarc.zyka wy­
kon.al .,/4..ve Marfa" (na chór mier;zany i­
~,W pomroki świata'' (na chór męski . 

Słowo w:;tepue wygłosił Prww,ielebny 
ks. kanonik Jankiewkz przedst.:iwi.ając w 
lliem pokrótce eel zeb;.ania oraz k~niecz­
n:>ść pogl~biania wśród 111ajszcrsz_ych sfer 
~l'l0lcc:1,e11slwa spcc.jalnic czci ~latki Bosk[ęj 

Po pięknej deklama{:ji, p. dr. Blażej­
-czyk, prezes, AkC',jl Katolickiej wygłosił gię­
"boko pomyślany i 1D1ii-zc•rny referat na te­
_n1at kultu ::\fatki Boski ej w P-oh,ce. 

~'l11ow11y P.l"elcg!:'Jll ohrawwo i do­
.kladn1e JJrz(:',ditlawil zebranym objawy ciel 
•1~tJ<l Boskiej u dawnych Pvlakó,v J obe­
·ome. 

.. "\Vlad.0111~1 bowiem powszechnie, ie Ka­
l ód ~ols ki specj~1lnie sobie umiłował Boga­
!-0~7~et: ,u której slóp w ciężki-eh chwilach 
ibi.e.io~vy{;h szukał pomoc,·. a w eza:;,aćh 
il'?-<kiści z tok:azJi 0<lzvska1n-~b stlk0C:,ów po­
hly,cznych hih 'irrm;ch, dziękował .Tej g•o­
il'tlC'.o za on~downkL\\·~) i otrzym:nw laski. 
Zawsze • - .. • na:,zym p1·wdlmm dohrzt~ si~ w1,o..-l 
·<iło, g<ly. kult :vratki Boskiej oocjmowa1 
,'W

szy~lkkh. Inaczej jednakż~ bywałv w ! 

chmlach, gdy on shl.hł i gdy nu1iej. byk> 
s1nów Marji. Wówcza.s to d-ężk:ie niek~dy 
ponieś.li~my klęski, cięiJci.ch i: l1ardw 1)0-

ważny.ch . doznawaliśmy udręk. 

W ~gu długich <l!ziejów naszego nanJ­
du .objawy kullu Bogarodzicy znajdujemy 
"·szęd.zj,e w kai<lej epoce o mniej lub 
większ.em natężeniu. C:ieść ku nfatce 
B-0skiej szczególny charakter i p.i~uio w~-­
warla na nasz,em życiu i w jego ws~el­
kioego rodw.ju pnejawach. 

Obserwujemy ten kult i 7.J1ajd11,jemy 
na każdym kroku. czy to w litcralurztt, 
np. lub w sztuce, które :-;ą prz,ecież spe~ 
cjaluym i dobitnym o<lz\\·i-crciedlctt,iem du­
cha i poglądów danej epoki ety chwili. 

' Pned.cwszystJ...-iem :zaś żywy i bez:,pa·zl"CZ­
nie najbardrlej 9gó1ny był 0n wśród szero­
kich warstw h1d11 polski-eg,;,. 

Na zakończenie swego referatu p. dr. 
Blażejc~yk gorąoo zaapcl,Jwal d::i OOt>cnych, 
ażeby powi~kszali g1xmo c.7..eicieli Matki, 
Hoskł·cJ. 11.ajpev,niejsrej n.~zej Or~owilłez­
ki l kult Jej rozsz.erza.li wśród wszy:,1ki,ch 
Szczególilll, do legq pt0m0<.,-ą sq stowai·zy~ 
szenia maryjne, których głównym 7„ada-
1:ii€m i ,celem Jesl prnrow::tć dia poz.y:;ka­
nia: jak najwięk~1,ej lkzby oddanych wy­
znawców Marji. 

Zgodnie z programł'm na~1ąpil b. uda­
ny soloi")" wysl~I) śp:h>wao.ki p. Salliiiv 
Snrnlczyńskiej, uczerticj• \\1kp. Szkoły :i\f~­
zy-cznej w Poznaniu. 'p:oczem po dt>klama~ji 
wspólnem o<lśpiewaniem pieśni „Serdeczna 
~lalko" zakończono podniosłą akadcmj~. 

Uroczystość ku uczczeniu Imienin 
P • Prezydenta RP. I. Mościckiego w Lesznie 

Dziesięciolecie Rodziny 
Wojskowej 

, Dn:i-a ~- bm. zamkneliśmy bilans :naszej 
lO~Clfó 1.elri:iej P-r.il.C.y w st9warz\/,s1.e11,iu Ho­
ijZll,rtą Wuj1-.kowa" i :~{ wl-er<faii' m,i~hu;•, • że 
:W ?rac! spofoc~ncJ doccJ1liłyśmy JXJJęde 
_,kazda :i. ,wszystkie". T<> leż uzieii 3 lutego 
IW klóryni prz~1~dl.o nas~e li\\~k>, był 
łf~em wspo111'n1e1,1. mdo~il.ych, dn-iem, w 
k.torym 10 fol tem,u c7.l0~1kinie n. w: za-

·ezt:Iy ;i.dozować :i.det pau1;twowo-twórc1-ą, 
·<la1e3 10-tq rocznicą, bowiem JO lct! temu 
lrohy, i.fostrjr i matki wojsk-owych -Za(·-2:ęly 
Pl'owad:1...i.ć sw.:1, id7,iafaln,~ść sp,cJłe{,,74ui w 
:tym kie.nmkll, w jakim J)()ZWlllajt !lrn u~ 
rl.(ioin:i·enfa. !i! ie.uis 'J)Q7,.a domem. Z dwuą 
~1ożemy dzisia,I patrzeć na okr.eR 10-letnfoj 
,Pracy, w.idlAmy bowiem, ie w.lonkiillfie S1o~ 
'\'l'.ttrzys;:ema ;ulctylko kuliy,,uj,ą, myśl pań. 
,i.iw-owo twórczą wśr6d ua.jblii:;zego otoeze­
klia, ale (.'Oraz więcej ~ezyn:ają, działać 
'ba sreroki-e 111.-u;y 

Specjalną rolQ muszq ode.grać na~r,c 
łtola n. W ,vyi;uni~te 31a 1najdalsz_yd1 kre-
8aich Rl5eezypos.poUtej, aby tym spo~>bem 
Mwo-rzyć bat·yka<ly, któryd1 nie prr.em,>gii 
~gie wun elcmcnly. 

Taka włafoie strażru.cit polskości Je;t 
łlasze Kioło w I., 'ilic Nii.echaj zatem .świę-

kiestra 53 p. ]l., któi'a pod batuta p. J)Or. 
Olsz,ewski'ego odegrała 

0

'lll'OCZ~1,;ly po.lone,7.,; 

Xasti:vitle P· pro(. \Vitold Stl''Oll~'ński 
wygJosił illuższy :referat w który1n v.obi•a­
rował i przedsta-.Yil życic oraz '\\'.;el~ za_. 
sługi P. P.rez_\<knla pruf. Mo~cki,cgo. N':1 

zak011.czen.ie swego JYrzt'm6wienia \,r,nió.;l 
Prekg-e11.t trzykrotny okrzyk n.ii <',wść D,o.. 

slojnego Solc11tzanfa. v'1dchwycony J>ł"Y;ez 
obecnych. W km rmejsL·U orkiestr.a ode-­
gr.a.la hymn na.rodowy. 

W <'lalszym ciągu nasl:IJ)ily trzy bar­
dzo ndalnc deklam1ł<.'.1• kolt-jno ,yyg«)S?.in­
nc JH'zez uezoia Państw. (,imnazjuln j.ru.. 

Komdiskicgo. ucz<'n , Paó:;lw. Szkoły 

Pr~cnwsł.~Handlowej Z(•iisldt>j oraz nC'zuia 
J>a(1st\~·-Se~n. Xaucz. ;\tęi:,kit'_@. 

Na z:akoiH·zerue wystąpql ('hó-r micsz:rn:y 
Kolejowego Kola SJ)lewu , Ch ,p I poc:zem 
orkiestra .55 P'· p. wykonała mn~rturę do 
opery Urahil\aO' Moniuszk 

to 11,:1.,;1..e b1,.-drie dln nas oodŻCC'lll do dalszej 
pracy pa1\slwowo~twór<'.zej \u chwale Oj­
"b.yzny. bó Ojcz~·zna lo nietylko ziemia i 
woda ,ale CQ..1\Slkę J ·j st~lliOwł każdy, kto 

,żyjt! w niej i <.lfa niej klo dla ni~j 
J)r.a.cuje, wi,pblni.e z drugim 1"37.Cm - spo­
łecr.u.ie. 

Kfor. Sekeji Pl1łsowej H. W. 

R"1d'$:i~a VI ej•k~w a 
Ponad tej rie1ni zanH,!-łcm szarym -
Polotem duebu w górę si~ wmieść 
Skupić sreręgi pod joo.nym szt.a..'1.darmn. 
I na wyi:,•ny swe lr:u;la J}:łeść. 

\Vokoło płynie egoizmll .ta.la 
My ś'\\-iętiin triumf odnowy dusz 
Z.apal rlo pracy 11am serca rozpala 
świeci (dea • Ojczyźnie służ. 

My żony matki j córki żoh1~rzy 
Dumut~ jak losu wybmnlri 
(idy pójd~ mów 1r, iii: l• ,t, , 1 rnhieiy 
BQdlli.-em kh żegnać słowem Sp;rrtanki. 

W dziesi!,}ciolec-,. 11am 
Dzi<\ p:rzyrz.eka:m,· 
Damy „Hoclzin, ~ 
A Polsc.e .wtelkfr 

z sekeji uś~ 

dr •~ e i miłe 
nas stan • 
serca 1 • 

mnlłowaniie, 

ub . R. W. 

KPW. czci zasługi P. Prezy· 
denta w dniu Jego Imienin 

Hoczmcę Imiienh1 Pana Prezydenta Rze. 
czy})()spolil-ej Polskiej u-czd:lio Ogniisko K. P. 
W. Lestno \V dn:iu 1. II. .or. uroczys1.em 
zebraniem członków z kh .1'odz1J1ami. w 
zapełni-ouej po brzegi świeHi-cy. 

ZdJr.anic zagaił' 'preres p. Szulc kró~ 
Id-em przelnówit'ni<.'m. sldadaj.ą~, i_yczc.'1~-3. 
długiego pożycia Sole-1-rlzanLow:i, oraz ·wn.i,ó-sł 
olp:zyk na <!z-eść RzeC'zypospolitej, P. Prt>z-y­
denta i P. ':\larszałka Pol{iki Józefa Pił­

SU<.1Ski-ego. 

Opis dzi,lalności p. Iłrof. Mościcl..-ve~ 
ja-ko Prezydenta R~.-0czypGs})l()li Lt>j ,:1raz ja­
ko ucroncg,o w d,ciedzinie ,chemJi łi, wyna­
lazków wygłosił kom. 1,ej. p. inż. BiUmek, 
uwypuklając w szcZ1Cgóluości tak 1~race jak 
i ·wysiłki Pana Pr-cz:s{knta dla Narodu Pol­
s1."iego. Mówcę nagro<lroJlO oklaskami, po­
czem chór K. P. W. odśph'·wał slamnni:e 
pieśń ,,G.allile Mat<>.r P,olonja" i ,i.me. 

Orkiestra K. P. W. odegi·ała następ.. 

n:le Pierwszą Brygadę. Na za'koi1czellic w..ś 
odśpie\'1;-ano ,vspóh1ie „Boże, iOtlŚ Polsk~" . 

Z Tygodnia Propagandy 
Trzeźwości 

Z okazji odbyw:ajacego si.ę Tygodnia 
Propagandy Tr:uez,Yośe'i, KaloUcKie Koło· 

Abstynentów ·w Lesznie ur1..ądzilo w wcw­
r.aJsz<1, nie<l:delę w Domu Katolickim v.".tf'• 
c:wrnicl,l; w kt.ór-ej wl)j.~k> udział liczuJe 
społeczeństw. 

Na pnogram wiiiec:1...orniey wżyły -. -de­
klama<:Je, dialog, manifest przeciwalkoholio­
wy oraz Pi'~eds1:.l.\<i<•nie pt. . Tani,e,c nad 
wszyslko" v.1 3 pl.dach. Słowo wst~p:ne v.,y­
gkisił l_). :'.\1:isiak. 

Chlśpi,cwanJ em „Boże, ooś Polskę_'.' z.a­
końcw110 u~ianą imprezę K,o!a le..,zczyń- . 
ski-eh ahslyne-11l'-l\\\ lrt6rzy oby jak,najwi~ 
kSZlł zyskali ·liczbę członków. 

Po J.IDłudnii.u pd.byk> się ,specjalne prwd 
slaV1"ienie dla dzieci: ""'" 

Uniwersvtet Powszeclany 
Ponic,;:fai.alck, .f.. n. 3l) -r. g<>dz. 19,~5 

do 20 1). :instr. \Val,czak. swiell,ica„ 
Wtórek. 5. IL :i; r. gorl.~ 19,15---20 

prof. S. Maclmikowi,ki • ,,htota i .zna.czeni-e 
t. zw. Kullnrkamp-fu"; godz. 20,05- 20,50 
prot Dr. Mikiewircz: ,;Z zag.adnii.eA titklzo­
fji"; g,odz. 20,55 -,21,40 'p'lxif. J„ Szpunar: 
„Roma.ntyr.m, pozytywizm a ickwila obecna 
- - t.agadnienia językowe". 

Czwariek ·7_ Il. 35 r. gódz, 19,15--20 
p. J. Chmara: ,,Kapd.\.ał, pfo,ni-ąd.z. oswzęd­
ności., hauki"; g<Jdz. 20,05--20,50 prof. S. 
Machnikowski. .,Polska wsp·ółeresna" {w1a­
domośd wstępne t.:i ży,du giospooar~); g. 
20,55-f-21;40 p.ro-r . .J. Wędzki· ,/l zagadnień 

ek~m~cznych". 
Piątek, 8. II. 35 r. go<lz. 19,15--..:2() 

Dr. F;i weg,er ~ Szp1rnamwa, ,J<rzyw.k'.ll-i .iej 
skutki"; godz. 20,05-20,!50 Kier. szkoły ł..o­
d7.i1iski. ..,Prz:vrod.a martwa na. usługach 
cz.rowie:ka."; god~. 20,55-21,4.0 D~r. mi. 
J. Przygodz.kli: ,,łrful,erjał budowlany i. po­
stępy w budownietwie". 

KRONIKA. 
Wtol'Ck, dni.a 5.-go lutego 193 5r. 

Agaty p. 
Wschód slot'i<'B. g, 6,54, Zachód g. 16,24. 
Wscb6d- księży~ g. 7,28. Zachód' g, 19,12. 

Stm pofody w-edług spostrzełelt Slacjl Me-
łłlOł'Okl&lcme) Sandomłtll'tlk·o • Włelko• 
poltlkłe) Hodowll Na!tłOOl w Aoloulnacb 
Pomedzfo.l:ek, tln;ia. 4. 2. godz. 7 rano: 
Temperatura p,o"iWe.trza plus 0,3, wiatr • 
półn.-zach. 6 rrn/s. Zachm. ca.łk. CiŚifl,je­
nie :alnt()sfery(~z.ne 737,7, wilgotność 99 
proc. W ubiegłej dob.ie k..ntperalur.a 
najwyżs7,,a 'plus 3,0; uajtni.i·sza minus 1,2. 
Ilość opadu 0,8 mm. Warstwa śna,cg. 
1 cm. 

LESZNO„ 
KALENDARZYI'- ZEBRAŃ 

nem1t1ńskfi 4 2 g .. 20 lekcja chóru m'ie­
s1..anego. Spowodu występu lromp'JA'!t ko­
nieczny. 

• Arcyhr. Str. Han. N. S, P. .J. Upra­
sza silę o ooda:nie wrpoży<:-wnyeh ksią,żek 
do dn. 4. lutego br. Bid,ł. G. Narubowkm 
111r. 12 m. 5. 

lnforn1_ator 
llliasta 
Leszna 
Stolicy Pogranicza. 

..... --·-·· ................ .._.. 

HOTELE i RESTAURACJE : 
Hotel Brisłiol, ul. }.L Pjłsudslcieg,o 50. -

Tel H. - Ilest.aur.a<:ja • śnia.dwl a, obindy 
kolacje„ Tanfo pokoje„ 

„Gourmand" - res1.iiurc1c·J,a - wi.Diarnia 
T. Zgau1ski, Rynek 32. Tel 59. Miej;;ce 
spoi.kania znawcó"· sma~:\'i:h JJOtraw 
oraz dubrre piel-ęgno..,-anych 1 :i , 

Centralna kawi.ar.nil - eukierttia t Fran­
kowa. "nl )I. Piłsudskiego re 147. 
M:iejsce spotkanfa na 'koncert I daucialg. 
D-Obre ciepłe potrawy ka.M~o c:zm.-u. 

Kawbl",nia - ,,Esplanada" - Uemuraeja 
J. Wolniewicz. Tel 14. KoJ].cttL dancing 
oodzienuJe ,od go{k. 17. Smaczne potrawy 
oraz porcje ślriadankowe w cenie 55 gr. 

TANIE ŹRÓDŁA ZAKUPU: 
Dr-o,gerja i. pe.rlumerja R. -mmnrsl.i 

ul M. Pilsudskief,IQ 10. Na karnawał mo­
dne perfumy. kosmetyki, najlepsze wody 
kąJ..oiiskie i. kwlatowe. 

l\'.ajl'tiększy magaey'fl i wytww,nia obuwia 
Z. Baldow-sló, M. PHsudski,ego 55. Obu\'\-ie 
w ·wielkiim wyboa-ze • nisliiicb. cenach. 

Cukierki leeznwze; m<entolowe, :myzowe_ 
miodowe i ·w-s7..elkic owooowe, śmietan­
ko we i nne: L Slatkie'l'IU-Z, I Pułsnd­
skiego 43. 

Skład skór, przybor~' szewslóe 1 ·m r- • L 

.J. Andnejewsk,i, 1 .' l i. 5. r 211 -
Fil.ja Smigiel, Rynek'. 

IntroUgalor:nfa ·wykonuje JH. 1 róź.-
11., 11 ksiąj.,ek. Wł. Rzepka, l ' k • U. 

ROZRYWKI: 
Kinłl „P9lace" wy§w·jetla dzli-sm.j: ,.Pl"'1,MI' 

Kordlrld - Ol>rońlra ~!lehDW,..-. 

FRYZJERZY: 
l;pt:bzysz ~ w saionfo fryrjers~ 

p. l\lbgaWAego, Leszczyśgkfuh 40. Trwała 
-0nd.u'lacja. 

BAHKI: 
Komunalna Kasa Oszczw,ln.-.,śei pawiat:11 

Le!l'U'zyńs'ki., ~ ul. Marsz„ t'llsudskiełf@ 7. 
Tel. 88. 

Ar,eybr. Slr. Hoa.. N. S. P. J. ł 2 
g- 20 Roczne Walne ze'bra:lik w Domu Kat. 
g„ 19 - I , , 1 składek. 

K. S. M. M:. t 2 g. 20 żl>i.órka 1 ,. •• 

0.cbot,n. Straż Poż!ll'la.a a 2 g, 20 ~ 
branie w ratuszu. 

Bac • • ~,.'Ir , t .", ?_ fi. 18: 00 ćv.ic'U'!lłd. ~Ust .;.,-n_,.._Q. ...,, ~~- •."" -?-• • ,~ 

druhów, zapra'-'"3. lekkoatlety~. t trenmg 
.pięści.ri.rzy . . 

K. S. P-olio,.a:ia 5 2 g. 20 treamg # 
ciarzv "-' l"\\'i.ezni .m.itjskłej. 

K. S. M. M. 5 2 g. 20 • ł,r:.m • pl~­
uc w DonlU Ka.toli.ckilt-n: 

Zw. Potk,f. Reze;rwy 6 2 g. 20,30 r..e.­
branie m.fos.- w Ilótelu P.oL-.kiim. 

'filw. Hod. GltL -P•~· ~sląnrica~ 
Zebra1~e dn. 10. !utego • go<.IŁ 14; a lJie 
2 I:urego jak poJ>rz.('jl}f;lU') ~~~ 

I) RodYina Pocr.łow-,a w Les7J.Die.. W dp. 
27. uh. m. odbJło !'i.e w sali Cnędu Poc,J.o... 
wiego I...esr.oo 1 .zebr.anie org.anizacyj:ne Bo­
d2liny Pocztowej, sł.alll(Jw,iąeej sek:cjl;l ł:llrej­
soow,ego Oddzaa.ł'o Poczt. Przyspos. Wojsiłro­
wego .Przy 1..apeł1oouej po brzeg.i ,-ag; Vl­
gail zebranie prezes miej,sc.. Od.dz. P. P. W. 
p. Kubacki, poczem. De~at ZaJ."fĄ(iu Okr. 
Pocrt. P. W. p. Jaśic-1.ak z Poma,:ija :aefe-. 
rowal c'eł~ i .zadanlia Poczt. P,rz~p.. • J~ -

1
a w sr.tt.egó'lności Rodz-iny P t·· I ,wtj Pre-

• legoot podniósł ideowo - wycbow.aweey ~ 1 
P. P„ W. 1 dą.żą.cego .za. wskazaniami nasze­
go Wodza i Wycbówawcy Na.rod.U do o 
ruma śwliruiomego swych obowiąu..ów wo­
łJec Pańi;twa Zołniierza - Obywatela.- Poe,,.. 
towca. Bod.zina Poc:z,rowa na.tomi.art ma 
bvć ,cz;v~ opieki ww rod'Z!inami <".1l 1 

ków PPW., samopocy ekonomie.mej, I· 
noś-ci tow..arzysltiej oraz ma Służyć nal,.-re­
ślonym oełom PPW Omykiem ,ia cześć 
Par\stwa i jego Sterników zakt>ńceył pt'e­
legent swój, treści.wy i z werwą wycłe-. 
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sumy referat, nag:rodrony przez słuchaczy 

rz~stemi oklaskami. I 
Przystąpienie do Rodziny Pocztow1ij za I 

deklarowało 84 miejsc. pocztmvców oraz 68 
członkó..w ich l'Odzin. Kiierownictw,o Ro­
dziny Pocztow-cj ukonstytuowało s.1ę na­
stępi,1j~. Ki-emwnik p. Wojtusiak, sekre­
tarz p. Łowicka, skaFhnik p. ::\Iu,sfał,kowa, 

11ef. samopomocy p. Mooer, raonkmvie 
pp. Szyszkoµ:a, Paikerlowa, Bizanowa, Bi­
skupska. Sobczykowa, Kortyle-,,vska; Komi­
sja Rewu:yjna pp. Zyber, Zygmań:;ki J 
::\lurawka. Okrzykiem na ,cześć Prezesa Okr. 

PONIEC. 
pe) Diamentowe gody. W dniu 2: lu- I 

tego obchodZ!il p. Mikiołaj Grześkowiak ze. 
swą małżonką, .Antoniną rzadką uroc.zy­
slość di.amenlowycb. godpw. 

_mteJsc. ,,Sokoła". Spotka się ,ona z silnym 
prowincjonalnym .zespąłem Zw. Piooofice- ł 
rów Rez. z Kościana-. B~zie to mecz re- I 
w.anż.o,,,y. W p.ieil.,vszym debjutują;cy 7,a._ 

wodnicy „Sokola'' 'ponieśli w Koś~i3l.lllire nie­
zna,czną, :p0rażkę. 

losu. ,.Z pianem ,chętnfo" - o<lpowiadanp 
i w ten sposób weszliśmy razem w posia- -
da:n:ie połówki. ;numeru 72.450. 

P.a.n Prow:.lll~ki, b. miły, stars.;;y pan, 
posiadają.cy zreszhi już \Vnuków, przytĄ-­
kuje ..i opowiada z humorem: 

P P. W. p. Pułk. Wallnera zakońo:ono 

zebranie. 
Nowej placó"'·ce społecznej „Szczę.ść 

Boże!" 

I) B.ał m..-'.tsko""Y sokołil.'. Doroczny bal 
maskowy , 1- , ·ie-szczyńskich ub. so-
botę ·,v·ł s·ę jak zwykle 11·12m 

powodl'leniern. Przy dźwiękach dosk.9nałego 
Z1CSpołu orl.--:iesl:ry 1 . 17 p. p:i iłym 
har'mom.jnym nQShtoju bawi.ono się malw­
micie. 

uwagę " - \ ' i h zwracała 
l,.-tóra 

ę do lan:a gusto-

T i, , v • _\ udział 

gości i , . ~-vysuwa tra-
, ,·. jną imprezę naszy,ch • • na c,wlo 
\fg-o iiod.zaju baló,v i st I i· ;, r,O(':~ni.e 
pra \r ewenement k.aroawalu w Le-' 
sznie. ' 

I) Koło śpiew. ,,Dembiński". Roczne 
Walne Zebranie Kola odbędzie stę. dnia 
Hl bm. o godz. 20,30 w Hotelu Dw,ocoo­
wym. Ze względu na ,..-ażność obrad, u-
prasza ~ę o gremjalne punklu.aiine pr2y- . 
byde. Zarząd. • 

RYDZYNA.. 

ra Osohisw. Zmrny powszech!uji~ z wy­
lęźionej pracy duszpasteri;kiej oraz spore- • 
czn~j mt terente Rydzyny ks. wik.arjusz 
Czemplik zarządzeni:eni Władzy Duchownej 
przeniesiony wstał do Si-erakiowa u. W.aI"t4. 

Szanm\ony Jub-ilal Jest długoletnim 

członkiem Tow. Robotników i wraz ze 
swą, małwnk~t cieszy sie ,,ielkim sz.acm1-
kiem i poważaniem całego społeczeństwa. 

zac·nym Jubilatom pr21esyłamy 111ajser­
decz.niejsze życzenia długich jeszcze lat ży~ 

ci.a w szczęściu l pomyślności. Szczę-~ć 
Im Boże!! 

ZE SPORTU 
HOKEJ NA LODZIE. 

Polska - Au.strja 4 :O 2 :O, 1 :O., 1:0) 
Polska - Opawa 1:2 0:2, 1:0, 0:0 
Kanada -- Repr. Europy 15:1. 

-~ARCI.{RSTWO. 
\V Xiemczech w Garmisch - Parten­

kirchen odbywaja się ;iarciarsk.ie mi~trt6·­
stwa tego kraju w konkurencji między­
naJ:odowej. 

Brali w nich udzinł :C:Ó\~nież Polacy, 
którzy odnieśli ki-łka sukce.;6w. 

:\I~dzy innemi najlepsz.y uasz nar<.'.iarz 
Bronisław Czech zajął przy bardzo licz­
nej i _siJllej konkureuc i 8 mi_ejsfe • w ll:óm­
binacji, a sztafeta polslra -łx.10 km. m fejsce 
piąl-e. Pola-ey popi. baFd2i0 groim1 sztafetę 
C21echów ,o.raz Francuzów. 

E,o.nkurs skoków otwar(y:ch ws.k'utek 
śniezycy odwołano ha dzień dzisiejszy. U 1 
czyć iaę z tern trze~. że startujący \,/ • 
nim Br. Czech i St. :\Ian1sarz żajmą, za_ 
szczytne miejsca. 

BOKS. 
Warsza~va - Lwów 11 :5' 
I. K. P. - Makkahi '.B't.--rlin) 9:7 

~:7: 
~Iakkabi Berlinj -- ::\fakkabi. (Wars.z.) 

Pierwszy występ _,,Sok-oh" (Leszno). 
Jak na5 informują, w na'dcho4zącą nie­

d:ziielę po przeszło rocznej przerwie ukaże· 

si~ w ringu w Lesznie 1d"ifuży.R.a 'P'ięśoi'ar.ska 

Obecnie trenują ,.mi pi1ni.e, ażeby ni . 
• tyllro zrehabWlownć S:i,ę, ale także .ażeby 
zaprezentować śię z jak 11.a.jlep~zej strony 
wszystkim zwolennikom sportu pię.ściar­

skiego w naszeJ.'n mieście. 
1focz odbędzie slę w Soko-Ini I() godz. 

6~eJ wieczorem od w.agi. papierowej d,o pół­
ciężkiej włącznie. 

Miłjonerzy z nad polskiego 
morza 

Od -chwili Qstatni,ego ciągnie'..nfa Lolerji 
Palistw{)"'t'j. od dnia, w którym padła 

główna '"'J'gram1: mi!J,on .złotych - cala 
Polska niezmterni,e s.i.ę 1intere.suje, kio ~Y:. 
grat co on robi i w jak,ich okol.icmoścfo.ch 
!:o się staŁo. 

Podi,i'waliśms jttż ogóiniko\ve dane. do­
ty.czą,ce w/orai'i.có\v for~uny. Obecnie U­

dało się nam pr.z.eprowatliZić deka.wą, roz­
mow~ z dw0111a z 11$ch, z dyr. Urbachem 
i p. Prowalskim. Obaj pra,cnjq w Gdy9,i, . 
w -:znanej firmie importu ow'oców poł'u-

. ·dniowych. 
- Los mój z.a.wd7~ęczam - mówi p'. 

Crbacb,.. - p. Prowaishl-ernu, Który prac~je 
·u m~ Prz~'>zedł raz do mnfo w bLurze 
i pyta, ay ~fo wzią,lbym z nim do spół;kj, i 

- l\"iewi.ad.omo, ,ety ja mem11 ~zefo>wi; 
cze óu IlllJie przyniósł szczęście. Gram 
już od,dawna na lot1irji i ?.aW:,ze wierzy~ 
łem,. że muszę wygrać. Gdy w o:,tatniem 
ciągnieniu tnie 11/Le wycho<lzifo, pociesza.1 
mnie p; Url:iach, mówiąc, że czeka nas 
miljon. Pieniądze były mi b. potrzebne ~ 
j,eszcze w przeddzień modliłem 'si:ę na i11-

tęncN 1mojej wygranej. Wygrałem. Dziś 
pójde już na emeryturę po kilkudziesiięclu 

lalach ciężlci-ej -pracy i cieszę Sii,ę, że mam 
zabez.piecwny byt dla s.i•ehie i dla całej 
rodziny. 

Emerytura taka p. Prow.a.lskiemu na­
leży się w pełni. :Natomi,ast p. l "rb,ich, zna~ 
ny kupi-ee gdyń:,ki, zamierza zabrać si.ę 
z je-->Zaeze większ:.\, energją do pracy. Ze~ 
szłego roku stra•cił ogr,.nnną sumę na im-

' porcie Jabłek, DZ!iś importuj~ p,omarańc7.e 
z Hi~panji i· usiln stara s.lię o uzdro­
wienie w tej gal:ęz:i slosuµków. 

- Oczywiście, na 1ote1~ji ~clę ki za­
wsz,e gr:ał - dodaje z 11śmiechetn. 

Charakterystyczrie jest, że obaj gracze: 
dowiooz:leH s.i~ o wygranej po<lcza:~ pracy. 
Mieti jednak taki nawał roboty, że przez 
k łka dni ni-e mogl\ wybrać &i,ę <1o \Var­
szawy po odhiór pi-eni;ęd:~y. Z , ·hędil po­
zwoiii.H oglJosi.·ć swe nazwiska, t"1;,erdZl!C, że 
szczęścia nie należy ukrywać, ani się go 
wstydzić. 

A popróbować szczęścia można 11.alll!J­

wo. nabywając teraz los do 32-ej I..cterji. 
której główna· wygrana w IV-ej klas-i-e wy­
nosi m~ljon .z.loty~h . 

K'"1iec d riału rsd1d1.cy )lll"łO• 

Redaktor odpowiedzłalny Józef Rzepka. 
CICionkamJ „Druk.arni. Leszczyńskiej" 

Sp, 1 o. o. ·w Leunie. 

-------------------- -Wapno, cegłę 
s ....................................................................................................... . 

i .- • . KurkoflJe BrnctflJo I 

-

Doniesienie. 
Szanownej mojej Klienteli i Obywatelstwu rn. Les~na i Gkołicy 

donoszę uprzejmie, że z dniem 1. lutego br. przeniosłem mój 

skład rzeźnicko - wt:dliniarski 
z ullc:y Leszczyńskich 24 

na ul. M. Piłsudskiego 17 
(nowy dom) 

Starać su~ będę Szanowną Klientetę nadal rzetelnie sumiennie 
oraz smacznemi wyrobami obsłużyć. 

Proszę o łaskawe poparcie me~o p~zedsiębiorstw a. 

L. należytym szacunkiem 

J:A N Sl Y N KA E K • 
mistrz rzefnlc:ko-wędllnlarskl. -

cement, najlepszy węgiel 
górnośląski; drzewo opał. 
oraz w 'Szczapach poleca 
G6rnojląski Skład Węgla 
Materjał6w Badowlanych 

Leszno:·osiecka 49, Tel. 93 

Parcele 
budowlane 

położone przy ul. Swięcie• 
chowskiej obok Akwawitu, 
korzystnie na sprzedaż. 
Zgłoszenia M. J, Piłsud· 

sk1ego 25, ptr. 

~ , Strzeleckie 111 Lesznie f 
i ~~a t 
i w dniu 1 &-go lutego r. b. f 
i swój doroczny i 

f „Bal rólewaki".ł 
i w salach Strzelnicy { 
i na· który aię Szan. Braci z rod%inami niniejHem apnejmie f 
i 2:■pra■2:a i 
• S2:an. Braci 11praaza eię o poda-nie adre■a sołei celem wy• • ! ,łania 2:aproazenia na bal. do ■ekr. Bractwa br.lFliea,erowi, r 
S Narutowicn 60, najpóźniej do 6. bm. i 
i ZARZĄD. • 
................................................................................................. 1 

,,1m11m~~m!~~~111100~11m 
...................................................................................................... 

1 
Hallo I Hallo f 

s . -- ' 

I
i ~B~dBOZilB ,,lóg-iapłaó" i Restauracja Jana Góreckiego 

~ "' • Leszno, ulica Leszczyńskich 17 = przyim.uję pacient 1ów = 
ja}e zwyk[e. 

i s 
~ •kładamy W■2:J•tkim, którzy pn.:,,n:,,nili iię do uświatnieaia • •rządza we ~-_torek, dnia 5-sro lutego 1935 rokll i na12:ej uroe2::,atołci ■rebrn:,ch gocfów małi:eńakich ora:f, na• S 

'DR. ŚWIDERSKI. ~ 

~m■lllllllllllllffllffll■■IOOilllWllllm~mmm11~1111mm1111111ilffl!_ 
J deałali nam liczne telegram7, kwiat7 i prezent:,,.. i 
I lgn. Waligórscy. i 
• !.«uno, w lutym 1935 r. i 
s ............................................................................. ~~· .......... ~ ..... . 

Roczne Walne Zebranie Panienka 
Towarzystwa Właścicieli Domów I Nleruch. znająca język francuski, 

w Lesznie poszukuje lekkiej pracy 
odbędzie aię dnia 6 lutego 1935 o godz. 8-mej wiecz. w Hotelu najchętniej do dzieci. 

Poiakim 2: nntępując:,m por2:lldk1em obrad: Leszno, Długa 6. 

3, 4--5 pokojowego 
mieszkania 

Od rana mięso z kotła, biała kiełbasa, kiszki„ 
specjalnoić : peklówka z grochem, fłaki, nogi wiep­
rzowe, befsztyk tatarski, dobrze pielęgnowane piw~ 
i napoje, na które jak najuprzejmiej Szan, Gości 
i Sympatyków zapraszam. GOSPODARZ. 

I. Z■11aienie }k" • J 6 

• 

2, Ocl.nyta~ie • protokółu U d • z wsze 1em1 wygo ami, 5 k J 
3. W:,ł;ór pnewo<lniczęcego Walneao Zebrania • czeń ogro n1czy poszukuję. Oferty z poda- -po O owe I Pokój umebl. 4. Sprawozd•ni■ Zuzędu i Komiaji Rewi2:yjnej • h • · k • niem czynszu dziPrŻawne- mieszkanie 

• • ł d naJc ętn. uue1scowy, tory ..-5. Ud2:ielenie poltwitowaJ11a uetępu111,cym w a 2:om . . go do eksp. Głosu pod J • b 
6, Wybór Zarządu. Rady PemoCDicuj i Komiaji Rewiz:,JneJ ukończył 6 klas szkoły na parter2:e, % światłem elektr. z elektr. oświet . 1 080 n. 

na rok. 11)3>. powszechnej# może aię lit. ,.K. ". i łnienk:.11 oraz I pokój umebl. wejściem do wynajęcia. -
7. Wolne głoa:, i- wnioski zgłosić. - Adres wskaże d osebnem .wej~cit1 3 dj5 pana, Leszno, ulica Grodzka 4„ 
8

• Zal:ońt-.1:enie. ZARZ~o. ·eksp. Głosu. m1m11111111111m11111~~11m11111m~1111111m111m1111rum1~~ij~, 0
L:.~::.~M7ckiewicz~ 1:parter I. ptr. m. 2, 

;;;;W;■at::■:ę;p.;t;v;lllc:;o;;d;l■a:■_:c;z;lo;n;lr;ó;w;.;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;ą~-----------------=--===== -------------------------I :s.:1.::n.o'tea 'tr ~o"te1 Pol.ski. "'łiV'" Lesz:111e. I N A R E s z c I E 11 I I N A R E S ~ C I E 
I Dziś w dal12:ym ciągu lcapitalna komedia produkcji polskiej P• t, 

-,,Co mój mąź ro bi. w noey'' 
• Publlcznołf wnlebowzl,:la ! Krytycy olśnlenl I Huragany śmiechu I P k d 

7 
. 

9 
I 
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